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Nsnio demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUHERATA:IHGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ią t  z  d o d a tk a m i „ S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A "  .R O L N IK  P O L S K I "  i „ B IC Z “  w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0  z L  z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z  l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i t p . , w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  z a  d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  1 d r u k ie m  .D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j '* ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  1 o d  1 6  —  1 7 - te j.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : K A R O L  K IR S Z , C h e łm ż a , R y n e k  b e d n a r s k i 1 Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1  ła m o w y , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

t e k s to w e j s z e r o k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  I - e j 1 ,—  z ł .

P r z y  p o w tó r z e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h  w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją .  —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° / 0  d o p ła ty .

Z a  t e r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a — V e r e in s b a n k  C h e łm ż a —  M ie js c e  p ła tn o ś c i C h e łm ż a
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Czołgosz zamordował Mc Kioley’a
A poseł z P. P? S. Ciołkosz zaprzedaje

Pomorze! ?TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„Der Abend" (nr. 594/B 291 z dnia 13 bm .) 
wydanie popołudn. „Vorwaerts’a", organu central* 
nego socjal-dem okracji Niem ic, podaje sprawozda­
nie z odczytu, jaki 12 bm . wygłosił w Berlinie w  
biurze centralnem współpracy studentów z Ligą 
Norodów poseł z PPS. i członek redakcji krakow ­
skiego „Naprzodu" dr. Adam Ciołkosz na tem at 
stosunków polsko-niem ieckich.

W edle sprawozdawcy niem ieckiego poseł dr. 
Adam Ciołkosz m iał się wyrazić że Krakowian  
sprawa Pom orza m ało obchodzi i więcej niż Po­
lacy z pogranicza niem ieckiego, byliby skłonni uznać  
za lepsze gdyby Polsce dało dostęp do m orza, nie 
odbierając Prusakom rządów suwerennych na Po­
m orzu.

Poczem m iał poseł Ciołkosz jako wyjście z 
trudności zaproponować zbagatelizowanie sprawy  
granic.

Nie chce nam się wierzyć, aby poseł polski 
nawet gdyby um ysłowym poziom em  równał się cie­
lakowi (cielę, ciołek, ciołkosz) wygłaszał podobne 
zbrodnicze pom ysły.

Dziś uprowadzenie jednej kobiety czy dziecka 
przez handlarzy żywym towarowem m obilizuje o- 
pinję całego świata a poseł Ciołkosz, m iałby za­
chęcać do uprowadzenia ludności polskiej Pom orza 
pod rzcdy Prusaków i to po doświadczeniach krwa­
wego Hórsinga, socjalisty i kata G. Śląska?

Poseł Ciołkosz podał do kalendarza „Sejm i 
Senat" Rzepeckiego, że brał udział w trzeciem  
powstaniu na G. Śląsku.

I on n. powstaniec, b. oficer 3. pp. legiono­
wej, absolwent prawa U. J. i Szkoły nauk Poli­
tycznych, człowiek 28 r. życia, a więc w rozkwi­
cie władz um ysłowych m iałby głosić Niem com pu­
blicznie czego handlarz żywym towarem nie zrobił? 
Nie chce nam się wierzyć.

Jeśli PPS. wysłała go na stałego członka 
Egzekutywy M iędzynarodowej M łodzieży socjalisty­
cznej i do biura M iędzynarodowej Federacji Stu­
dentów Socjalistycznych to nie m oże on być czło­
wiekiem głupim i bezgranicznie.podłym .

Sprawozdanie „Abendu" tłum aczyć sobie na­
leży, że albo poseł dr. Adam Ciołkosz nie zna do­
statecznie języka niem ieckiego i m ówił niejasno 
albo sprawozdawca „Abendu** był nieścisły lub  
wręcz świadom ie łgał. Kłam stwo w polityce nie­
m ieckiej jest uświęcone.

Sam dr. Breitscheid, wódz klubu parlam en  
tarnego SDN., zwolennik etyki ludożerczej w poli­
tyce. agent propagandy zagranicznego urzędu, ło-. 
wiący łatwowiernych podczas swych wyjazdów  
do Francji, Polski czy Łotwy, daje przykład swoim  
m łodszym  kolegom z niem ieckiej prasy socjalistycz­
nej. Głęboką nienawiść socjal-dem okracji nie­
m ieckiej do Polaków  ujawił jeszcze Bism arck w je­
dnej z m ów parlamentarnych zaznaczając że Lieb­
knecht i kilka wybitnych przywódców  socjalizm u są 
wyjątkam i których sym patję do Polski ogół socja­
listów nie podziela.

Prześladowanie Polaków przez socjalistów w  
Gdańsku, Prusiech W schodnich, na Śląsku i wszę-

Kur jer Warszawa-Krakow ulegał katastrofie 
Ranni. — Parowóz i wozy uszkodzone. — Powód katastrofy.

W arszawa, 18. 12. W  nocy z poniedział- udająca się do Częstochowy, celem przyjęcia pod- 
ku na wtorek około godz. 1.15 wydarzyła się na kładów.
dworcu w Piotrkowie katastrofa kolejowa.

/ Zdążający z W arszawy do Krakowa nocny po­
ciąg kurjerski nr. 5, przy wjeźdz;e na  stację Piotr­
ków nie zatrzym ał się i całą siłą pary pędził da­
lej, Na widok pędzącego pociąga, który przeje­
chał sygnały wjazdowe, zawiadowca stacji dawał 
znaki ostrzegawcze, ale nic nie wstrzym ało pocią­
gu. W rezultacie kurjer wjechał na stojący tuż 
za stacją pociąg towarowy. W skutek silnego zderze­
nia, parowóz kurjerski został odrzucony na bok, 
przyczem przewrócił się, a kilka wagonów uległo  
wykolejeniu.

Najbardziej ucierpiały pierwsze wagony po­
ciąga kurjerskiego, m ianowicie -wagon bagażowy, 
pocztowy, sypialny oraz służbowy. W wagonie 
służbowym jechała kom isja kolejowa z W arszawy,

Polsko-francuski układ w sprawie 
ubezpieczenia górniczego.

Paryż, 18. 12. Przed kilku dniami zakon- je art. 1 i 14 polsko»francuskiej konwencji o po- 
czyły się w Paryżu rokowania polsko-francuskie, m ocy i opiece społecznej z dnia 14 grudnia 1920  
m ające na celu zawarcie układu w sprawie wza- roku. W wynika rokowań obie strony uzgodniły  
jem nych stosunków w zakresie ubezpieczenia gór- projekt m ającego się zawrzeć układa.
niczego. Zawarcie tego rodzaju układu przewidu-

Ofiara krwawego terroru.
Ksiądz Podborny skazany na śmierć i rozstrzelany przez bolszewików.
M oskw  a, 18. 12, Szereg krwawych egze- wianą przez oskarżonego z am bony w ciągu dwu  

kucyj, dokonywanych przez władze sowieckie, po- lat ostatnich. W yrok został natychm iast wykona- 
większono o dalszą ofiarę. Najwyższy sąd w Pe- ny. Pogrzeb ofiary krwawego terroru odbył się 
tropawłowsku skazał na śm ierć księdza Podborne- potajem nie, aby nie dać powodu do poruszenia  
go za rzekom ą działalność antypaństwową, uprą- oburzonej ludności. /oburzonej ludności.

dzie gdzie się znajdują pod prusakiem wym ownie 
potwierdzają opinję Bism arcka!

Nie chce nam się wierzyć aby dr. Ciołkosz 
nie znał zainteresowań Krakowa dla Pom orza. 

Toć prof. dr. .N itsch z Krakowa przed ćwierć wie­
kiem zbadał i opisał gwary ludu polskiego Pom o­
rza prof. Rozwadowski z Krakowa jest znawcą 
gwar kaszubskich a oprócz nich specjaliści z in­
nych dziedzin nauki pracowali i pracują nad Po­
m orzem .

O tern wszystkiem nie m iałby wiedzieć p. 
Ciołkosz, doktor praw Uniwersytetu Krakow- 
kiego? A. P. B.

Wyjaśnienie posła dr. Ciołkosza.
„Głos Narodu", dziennik krakowskiej Chade­

cji otrzym ał od posła socjalistycznego dr. Ciołko­
sza wyjaśnienie, że „lwią część odczytu —  wygło­
szonego 12 bm . w Berlinie poświęcił uzasadnieniu 
praw Polski do Pom orza, przyczem nie czynił żad­
nej różnicy m iędzy stanowiskiem Polaków krakow ­
skich a stanowiskiem Polaków innych ziem Rze­
czypospolitej. W sprawozdaniu berlińskiego dzien­
nika ,  Abend" ta część odczytu została streszczona 
fałszywie.

W wyniku katastrofy ciężko ranni zostali: 
przodownik wagonu sypialnego M ieczysław  Szelkie  
i konduktor W ładysław M ichałowski. Z pośród pa­
sażerów kilku odniosło lżejsze obrażenia.

Jak ustalono, przyczyną katastrofy było uszko­
dzenie ham ulca, który w krytycznym  m om encie od­
m ówił m aszyniście posłuszeństwa.

Z powoda katastrefy kom unikacja kolejowa 
przez Piotrków była przez kilka godzin przer­
wana.

Na m iejsce wypadku przybyły oddziały robot­
ników, które przystąpiły do uprzątnięcia toru ko­
lejowego.

Dopiero dziś rano pasażerowie pociągu kur­
jerskiego udali się w dalszą podróż do Krakowa 
w nowym składzie pociągu. Uprzątanie toru trwa­
ło do południa.

m ocy i opiece społecznej z dnia 14 grudnia 1920  

projekt m ającego się zawrzeć układa.

a-—!—iesesas^

Litwa musi podjąć bezpośrednią 
komunikację z Polską.

Ryga, 18. 12. Przewodniczący kom isji Ligi 
Narodów dla spraw kom unikacji i tranzytu Vascon- 
cellos wręczył rządowi litewskiem u m em oriał wy­
pracowany przez kom isję, który stwierdza koniecz­
ność podjęcia bezpośredniej kom unikacji kolejowej 
pocztowej telefonicznej i telegraficznej m iedzy Pol­
ską i Litwą.

Kom isja zawiadam ia rząd litewski że w tym  
ducha wypracuje rezolucję, która będz< przedłożo­
na na zgrom adzeniu Ligi Narodów w  m arcu 1930 r.

Po wręczeniu tego m om orjału przewodniczący  
Vasconcellos odjechał do Genewy

Samolot francuski przeleciał Atlantyk.
Reuter donosi z Rio de Janeiro, że lotnicy  

francuscy Chalies i Larra Bo^gas przelecieli Atlan­
tyk z Europy do Am eryki południowej jednak lą­
dując w pobliżu M aracania tf prowincji Rio Gran­
de w Brazylji ulegli wypackowi. Jeden z lotników  
według niepotwierdzonej /dotychczas wiadomości 
m a być ciężko ranny, /
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następcy tronujSRQPONMLKJIHGFEDCBA
A m b asad o r p o lsk i p rzy K w iry n a le p . P rzeź-  

d z ieck i w to w arzy stw ie sek re ta rza am b asad y  p . 

G iesiew sk ieg o w y jecha ł d o T u ry n u , d o k ąd p rzy je -  

d z ie p . rad ca M ich ał IH o śc ick i, k tó ry p rzy w iez ie  

o d zn ak ę o rd eru O rła B ia łeg o d la  n astęp cy  tro n u .

U ro czy sto ść w ręczen ia o d zn aczen ia k s. H u m - 

b erto w i n astąp iła w czo ra j w p o łu d n ie .

Poseł Rauscher wraca do Warszawy.
W ed łu g o trzy m an y ch in fo rm acy j z p o sels tw a  

n iem ieck ieg o , w  czw artek lu b p ią tek p o w raca d o  

W arszaw y p o se ł R au sch er.

Uroczyste wręczenie nagrody 

literackiej Weyssenhofowi.
Z P o zn an ia d o n o szą : O d b y ło s ię tu u ro czy ste  

w ręczen ie n ag ro d y lite rad ck iej m . P o zn an ia im . 

Jan a K asp ro w icza teg o ro czn em u lau rea to w i, zn a ­

k o m item u p o w ieścio p isarzo w i p , Jó zefo w i W ey ssen ­

h o fo w i. N a u ro czy sto ść tę , k tó ra o d b y ła s ię w  

sa li o d ro d zen ia ra tu sza p rzy b y li m . in . p . w o je ­

w o d a K aszy ń sk i, p . m in is te r B arto n i, g ro n o p ro ­

feso ró w  u n iw ersy te tu  p o zn ań sk ieg o  z d z iek an em  d r. 

Jaxą-B yk o w sk im n a cze le , k o m ite t n ag ro d y , p re -  

zy d ju m  zw iązk u zaw o d o w eg o lite ra tó w , cz ło n k o w ie  

m ag is tra tu i rad y m ie jsk ie j o raz p rzed staw icie le  
p rasy .

Telefony w polskich pociągach.
2  W arszaw y d o n o szą : S en sacy jny w y n alazek  

k p t. B y lew sk iego , u m o żliw iający p ro w ad zen ie  ro z ­

m ó w  te le fo n iczn y ch z sam o lo tu , b ęd z ie ró w n ież  

zasto so w an y w  k o m u n ik ac ji k o le jo w ej.

W  n a jb liższy m czasie o d b ęd ą s ię p ie rw sze  

p ró b y ro zm ó w te le fo n iczn y ch p rzy zasto so w an iu  

rad ja w  czasie ru ch u p o c iąg ó w  p o sp ieszny ch .

Tragiczny zgon staruszki w 

płomieniach.
W fo lw ark u S o b iek u r p o d K arczew em  w y b u ch ł 

w czo raj w n o cy g ro źny p o żar, w k tó ry m  

zg in ę ła 8 8 -le tn ia A n n a R o siń sk a , k u zy n k a w łaśc i­

c ie lk i fo lw ark u A lek san d ry Z aw ad zk iej.

P o ło ży w szy s ię sp ać o k o ło g o d z . 2 w  n o cy . 
R o siń sk a zapa liła p ap iero sa. Z m o żo n a  sn em  za ­

sn ę ła zan im  p ap ie ro s w y p alih  s ię . O d tle jąceg o  

ty to n iu za ję ła s ię k o łd ra . G ry zący d y m  w y p ełn ił 
w n ętrze p o k o ju .

K l e m e n s  J u n o s z a .

SlrauiLSHziśtit.
(C iąg d a lszy ). 4 5 .

—  W id zisz , m ó j b rac iszk u , h o n o res m u tan t m o ­

res, co zn aczy : że jak są p ien iąd ze , je s t i m in a . 
R ączk i p an n y M arty ca łu ję .

U jrzaw szy S ie lsk ieg o , p rzerw ał,  n ie  sk o ńczy w ­
szy w y razu .

N ie zn acie s ię , p an o w ie? —  sp y ta ł S tan i­
s ław . —  P an S ie lsk i z W arszaw y , p an W rzeszcz , 

n asz sąs iad .

—  lu cu n d u m  m ih i est —  rzek ł p an O n u fry , 
w strząsa jąc ręk ą S ie lsk ieg o —  co zn aczy : n iesp o ­
d z iew an a  ^p rzy jem n o ść . Z ap ew n e p an  d o b ro d z ie j  żo ­

n a ty i W ’v is ta g ry w a?

—  V v w ista g ry w am  i d o b rze , a co d o p ie r­

w szeg o p u n k ća p rzy p u szczen ie p an a  d o b rod z ieja  n ie  
sp raw d z iło s ię .

—  N o s b is in id em , co zn aczy : zad u żo  w  b ar*  
szczu d w a g rzy b ^ T ak , k to d o b rze g ry w a w  

w ista , ten n ie je s t żo n a ty i d la teg o jak s ię 0 -  
żen ię ...

--- C zy w  p o d ró ży p rzy szła p an u m y śl żen ie ­
n i a  s ię? —  sp y ta ła p an n a M arta .

—  D o jrzała  ty lk o , p an i d o b ro dz iejk o , d o jrzała ,  
g d y ż  n o siłem  ją w  so b ie d o ść d łu g o , o czem w  

sw o im  czasie p o w ied zia łem b ęd z ie o b szern ie j i z  
k o m e n t a r z a m i .

—  P a n  d o  G a l i c j i  j e ź d z i ł ?

C z e g o  ż ą d a  i  d o  c z e g o  d ą ż y  p r z e m y s ł  
P o l s k i  z a c h o d n i e j  ?

W  so b o tę 1 4  i w  n iedz ie lę 1 5 b m . o d b y w ały  

s ię w B y d g o szczy o b rad y z jazd u  R ad y n acze ln e j 

Z rzeszeń p rzem y sło w y ch p o łu d n iow ej i zach o dn ie j 
P o lsk i.

W  z jeźd z ie w zięli u d z ia ł w y b itn i p rzem ysło w cy  

p o lscy , m . in . d r. B atag ila , jak o p rzed staw icie l 

R ad y d e lega tó w  z W arszaw y , d r. p . Ł y czy w ek d e ­

leg at Z w . fab ry kan tó w  w P o zn an iu , d r. Ja rszy ń -  

sk i i d r. S p itze r d e leg ac i Z w iązk u p rzem y sło w có w  

z K rak o w a i in n i.

T em atem  o b rad z jazd u b y ł sze reg sp raw , d o ­

ty czący ch s to su n k ó w g o sp o d arczy ch i p rzem y sło ­

w y ch w  P o lsce .

B , c iek aw y re fe rat w y g ło sił d r. B atag ila o  

sam o rząd z ie  g o sp o d arczy m  o raz p ro jek c ie u staw y  o  

n acze ln e j Izb ie g o sp od arcze j, w y p o w iad a jąc s ię  

p rzec iw k o  je j p o w o łan iu p rzed za ła tw ien iem  sp ra ­

w y re fo rm y k o n sty tu c ji.

P o za tem sze reg m ó w có w  w y g ło siło re fe raty  

d o ty czące ta ry fy k o lejo w ej, u staw y  k arte lo w ej, re ­

fo rm y o b c iążeń sp o łeczn y ch , fu n d u szu b ezro b o cia  

i t. d . P o d k o n iec p rzy ję to k ilk an aśc ie rezo lucy j, 

m . in . so lid a ry zu jącą s ię w zu p ełn o ści z p o czyn a ­

n iam i i p o lity k ą rząd u n ad ro zb u d ow ą p o rtu  g d y ń ­

sk ieg o , s tw ie rd za jącą k o n ieczn o ść u su n ięc ia w sze l­

k ich tru d n o śc i, s to jący ch n a p rzeszk o d zie d o w y ­

k o rzy stan ia zd o ln o śc i p rzeład u nk o w ej p o rtu , a to  

p ezez w y k o ń czen ie lin ji k o le jo w ej G d y n ia-S ląsk ,

Z a p i s z  s o b i e

i  z a m ó w  j e s z c z e  D Z I Ś  n a j t a ń s z ą  

d z i e n n ą  g a z e t ę  n a s z e g o  p o w i a t u  

i  n a  P o m o r z u ,  k t ó r a  p r z y n o s i  n a j *  

a k t u a l n i e j s z e  w i a d o m o ś c i .  T a k ą  g a ­

z e t ą  t o  „ P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I . * *

—  W łaśn ie , w y o b raźc ie so b ie p ań stw o , że s ta ­

ło s ię to ex  p ro m p tu , co zn aczy : jak  p io ru n  trząsł. 

N ic a n ic n ie w ied zia łem , że m am w e L w o w ie  

c io tk ę, k tó ra n azy w ała s ię B ied u lsk a , n o i zap isa ­

ła m i tro ch ę g ro sza . P o jech a łem  ted y , zm ó w iłem  

z a  d u szę n ieb o szczk i B ied u lsk ie j p ac ierz , d a łem  n a  

w o ty w ę ża ło b n ą, a zg arn ąw szy p ien iąd ze d o k ie ­

szen i, p o w róc iłem  d o ru ra p a tern a czy li n a sw o je  

śm iec ie . P rzy jech a łem  w czo ra j i m a s ię ro zu m ieć  

d z iś s taw iam  s ię ab y p ań stw o p o w itać . W y b ra łem  

s ię k o n n o i u w ażac ie p ań stw o  sp o tk ała m n ie p rzy ­

g o d a .
—  P ew n ie za jąc d ro g ę p rzeb ieg ł —  w trąc iła  

p an n a IH arta ,

—  G o rze j, p an i d o b ro d z ie jk o .

—  W ięc có ż?

—  K to m i d ro g ę p rzeb ieg ł, to s ię w  d a lszy m  

c ięg u sam o w y jaśn i.

—  S łu ch am y p an a .

— O w ó ż ted y , n ie zaczy n am  ab n o v o , b o b y to  

d łu g o trw a ło ; d o ść , że jad ąc  k o ło Z ajez ie rza , u w a ­

żam , że n a d ro d ze d o la su p o su w a s ię  jak aś  p ara , 

jeźd z iec i am azo n k a . M y ślę so b ie .* am azo n k a ra ­

ca av is w  n asze j o k o licy , co zn aczy d z iw n a ry b a . 

D o g o n ić n ie m o g ę , b o d a lek o , a le p o w iad am  so b ie  

tak : o n i w jech a li w  la s g o śc iń cem , to  jak  ja , p a ­

n ie d o b ro d z ie ju , k o p n ę s ię n a p rze ła j, sm o la rzo w ą  

d ró żk ą , to ich w y p rzed zę. Jak oż tak s ię s ta ło : 

w y p rzed z iłem  ich . Z atrzy m ałem  k o n ia za k rza ­

k iem  le szczy n y i czek am . Illo ja p o ra n ad jeżd ża . 

O n m ó w i co ś d o n ie j, a o n a p rzy ch y liła s ię tro ­

ch ę n a s io d le i p a trzy m u w  o czy , jak srok a w  

k o ść .

—  K t ó ż  t o  b y ł ?  —  s p y t a ł  S i e l s k i .

—  P o w o l i ,  m o i  p a ń s t w o ,  p o w o l i . F e s t i n a  l e n ­

t e ,  p o w i a d a  m ę d r z e c ,  c o  s i ę  t ł u m a c z y :  p o m a l e ń k u  

k o ł o  ś c i a n y . Z j e c h a ł e m  t r o c h ę  n a  b o k  i  z a t r z y m a ­

s tw ie rd zając , że ro zb u d o w a m iasta w  p o ró w n a ­

n iu z szy b k im  ro z ro stem p o rtu , p ro w ad zo n a je s t 

w  tem p ie n iew sp ó łm ie rn ie w o ln em , w zy w ającą  

rząd d o in ten sy w n ie jszeg o fin an so w an ia b u d o w n i­
c tw a w G d y n i.

Z eb ran i zw raca ją s ię d o m in . p racy i o p iek i 

sp o ł. z p ro śb ą o o p raco w an ie zm ian y p o stan o w ień  

n a w y p ad ek b ezro b o c ia w  ty m k ie ru n k u , b y w y ­

w o łu jący s tra jk  n ieu zasad n io n y , p o zb aw ien i b y li za ­

b ezp ieczen ia o raz p raw a d o św iad czeń zab ezp ie ­
czen io w y ch . Ż ąd a ją in d y w id u a ln eg o s to so w an ia  

zezw o leń n a p rzed łu żen ie czasu p racy w  ram ach  

o b o w iązu jące j u staw y , s tw ierd zają , że k w estja  

ro zw iązan ia sp raw y b u d o w lan ej, a w  szczeg ó ln o śc i 

b u d o w nic tw a m ieszk a ln eg o je s t sp raw ą p ie rw szo ­

rzęd n e j w ag i i k w alifik u je s ię jak e sp raw a k o n ie ­

czn o ści n aro d o w ej, o raz żąd a ją  d a le j u m o żliw ien ia 

ro zw iązan ia te j k w estji d ro g ą p o tan ien ia k o sz tó w  
b u d o w y.

Z eb ran ie zak o ń czy ło s ię w y słan iem  te leg ram u  

d o m in . p rzem . i h an d lu in ż . K w iatk o w sk ieg o  z  

w y razam i p o d z ięk o w an ia za  n iestru d zo n ą jeg o  p ra ­

cę w k ie ru n k u ro zb u d o w y ży c ia g o spo d arczeg o  

P o lsk i o raz w y raża jącą  n ad z ie je , iż p . m in . K w ia t­

k o w sk i ró w n ież i p o p rzesilen iu rząd o w em  d a lej  

b ęd z ie p ias to w ać ten tak  w ażn y reso rt g o sp od ar­

czy k u ch w ale i p o tęd ze N ajjaśn ie jsze j R zp lite j.

P o żar zau w aży ł p rak ty k an t ro ln iczy K ęd zie r­

sk i, k tó ry p ie rw szy p o sp ieszy ł n a ra tu n ek . N ie ­

s te ty s ta ru szk i n ie u d a ło s ię ju ż u ra to w ać ,

Aresztowanie agitatorek 

komunistycznych na bruku krakowskim.
P o lic ja p rzy trzy m ała n a  g o rącv m  u czy n k u  k o l­

p o rtow an ia o d ezw  k o m u n isty czn y ch p rzed fab ry ką  

„Isk ra" p rzy u l. L u b e lsk ie j, zn an e k o m u n is tk i : P o ­

łę W o lfg an g la t 1 7 , p rak ty k an tk ę k raw ieck ą, k a«  

ran ą u p rzed n io za d z ia ła ln o ść k o m u n is ty czn ą  

3 -m iesięczn y m  aresz tem , o raz H elen ę W ein stein -  

v e l H en ry k ę , la t 1 9 , ro d em  z R zeszo w a , b ez za ­

jęcia i b ez s ta łego m iejsca zam ieszk an ia , zw o l­

n io ną za led w ie p rzed k ilk u  d n iam i z w ięzien ia w  

K rak o w ie , w k tó rem p o zo staw ała p o d zarzu tem  

ag itac ji k o m u n is ty czn e j w „S trze lcu " ,

O b ie k o lp o rterk i o d staw io n o w raz ze zn a le - 

z io n em i p rzy n ich o d ezw am i k o m un is ty czn em i d o  

sąd u o k r, w K rak o w ie.

P r z e z  p o p i e r a n i e  p r z e m y s ł u  w ł a s n e g o ,  

d a j e s z  s w e m u  r o b o t n i k o w i  c h l e b .

łem  k o n ia za k rzakam i le szczy n y . G ęsto o n e tam  

ro sną , p rze to s ied z ia łem  so b ie jak za p araw an em  

i sam  n iew id z ian y , w id z ia łem  ich d o sk o n a le . W i­

d o czn ie n ie b y ło im  b ard zo p iln o , g d y ż jech ali s tę ­

p o , ro zm aw iając d e o m n ib u s reb u s q u ib u sd am  czy ­

li o ro zm aity ch g łu p stw ach .

—  Jak to ?

—  N o tak ;, b ard zo p ro sty m sp o so b em , o n d o  

n ie j, o n a d o m eg o , p o tem  o n zn o w u ż d o n ie j i tak  

d a le j: n areszcie o n a za trzy m ała k o n ia i p o w iad a :  

„sp o czn ijm y * . W  n ieg o jak b y , p an ie d o b ro d z ie ju , 

p io ru n trząsł; w  o k am g n ien iu zn a laz ł s ię  n a  z iem i, 

w zią ł jed n ą ręk ą je j k o n ia za cu g le , a d ru g ą zsa -  

d z ił ją z s io d ła , jak p ió rko . C o p raw d a n iew ie l­

k ie j zz tu k i d o k aza ł, g d y ż ca ła ta p an n a , cu m o m ­

n ia , czy li ze w sze lk iem i d o d a tk am i, n ie w aży  w ię ­

ce j jak sześćdz iesią t p ięć fan tó w .

—  S k ąd p an m o żesz w ied z ieć?

—  A  n o tak m iark u ję , n a o k o . O w ó ż ted y , 

jak  ją zsad z ił, o n a so b ie u siad ła p rzy sam ej d ro ­

d ze n a m ch u , a o n s taną ł k o ło n ie j i trzy m ał k o ­

n ia za cu g le . N ie lu b ię ja cu d zych ta jem n ic , an i 

sek re tó w , n ie p o d słu ch iw a łb y m  n ik o g o , a le n u lla  

reg u ła s in e ex cep tio n e , co zn aczy : ró żn ie s ię cza ­

sem  tra fia . Z resz tą n ie ch c ia łem  p ło szy ć te j p ary  

g o łąbk ó w . S ied zę ted y  n a k o n iu i czek am , co  b ę ­

d z ie d a lej. W id oczn ie w  d a tszy m  c iąg u  p ro w ad z i­

li sw ó j d y sk u rs , a le tak i m ąd ry , żem  n ie w ie le co  

z n ieg o zro zu m iał. IR ó w ili o jak ich ś zaczaro w a ­

n y ch k ra in ach , d o k tó ry ch o n a m ia ła  o ch o tę  p ó jść , 

a o n m ia ł s łuży ć je j za p rzew o d n ik a ; ch w ilam i  

w trąca ła d o ro zm o w y w iersze w  jak im ś d jab e lsk im  

języ k u , b o aczk o lw iek m am  s ię za lin g w is tę , an i 

s łó w eczk a z te j p ap lan in y  w y ro zu m ieć  n ie m o g łem .  

S i e d z i a ł e m  t e d y  j a k  n a  n i e m i e c k i e m  k a z a n i u ,  p r z y ­

p a t r y w a ł e m  s i ę  t r o c h ę  k o n i o m ,  a  t r o c h ę  g o ł ą b k o m .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) ,
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powiatu toruńskiego 
Z a d z ia ł u rz ę d o w y o d p o w ie d z ia ln y N a c z . S e k r. W y d z .  

P o w . A u g u s ty n  W e is s ) .

P a n o m  S o łty s o m  d o

L . b . G m in a

K w o ty p rz y p a d a ją -

R a z em
c e g m . z  
o d  o b ro tu  i 

1 ś w ia d .
p ra em |

ty t . u d z .  
w  d o p t d o  

p a te n tó w  
a k c y z .

1 , B ie lc z y n y 1 4 2 .1 3 1 4 2 .1 3
2 . B rą ch n o w o 6 .5 2 0 .5 0 7  0 2
3 . C z a rn o w o 1 .6 0 1 .6 0
4 . C h ra p ic e 3 .1 3 3 .1 3
5 . C z a rn e b to to 1 .2 5 1 .2 5
6 . G o s tk o w o 1 0 .2 9 1 0  2 9
7 . G ra b o w ie c 1 .6 6 1 .6 6

8 . G rę b o c in 6 9 .5 6 6 9 .5 6
9 . G rz y w n a 4  0 5 4 .0 5

1 0 . Ł ą ż y n 1 2 ,6 5 1 2 .6 5
• Ł u b ian k a 1 3 .2 3 1 3 .2 3

L u b ic z 1 5 3 .2 5 0 .5 0 1 5 3 .7 5

M ły n ie c 4 4 .9 6 4 4 .9 6
1 4 . P ap o w o  B is k . 4  3 7 4 .3 7

1 5 . R z ę c z k o w o — — 1 .2 5 1 .2 5

1 6 . S ie m o ń 3 .4 2 3  4 2

1 7 . W rz o s y 9 .1 3 9 .1 3

1 8 . z .ło to r ja 5 .9 0 b .9 0

1 9 . Z a ro s łe C ie n k ie 2 .7 4 2 .7 4

w ia d o *P o w y ż sz e p o d a ję  

m o ś c i c e le m o d e b ra n ia w y ż e j w y m ie n io n y c h k w o t  

w  p rz e c ią g u 1 4  d n i w  R a c h u b ie W y d z ia łu P o w ia ­

to w e g o w  T o ru n iu .

Toruń, 1 6 g ru d n ia 1 9 2 9 .

Przewodn. Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy, D r. B o g o cz .

K o n ie c d z ia łu  u rz ę d o w e g o . 

Z Pomorza.
Toruń. (T a je m n ic z e b iu ro p o ś re d n ic tw a  

m a łż e ń s tw ) . J a k n a m d o n o s z ą , n ie z n a n e b iu ro  

n ie m ie c k ie p o ś re d n ic tw a m a łż e ń s tw w  H a m b u rg u ,  

ro z e s ła ło  o s ta tn io d o d z ie w c z ą t  p o lsk ic h , s z c z e g ó ł- » 

n ie w ie js k ic h , o fe rty  m a łż e ń sk ie .

P o d a n e w  o fe r ta c h w a ru n k i s ą b a rd z o k o rz y ­

s tn e . B iu ro  to  n a w e t p ro p o n u je w y sy łk i k  Ik u n a  

s tu  z ło ty ch n a k o s z ta  k o re sp o n d e n c ji .

P o n ie w a ż z a te m i w ie lc e o b ie c u ją c e m i o fe rta ­

m i z d a ją s ię k ry ć in n e ja k ie ś c e le , p rz e s trz e g a m y  

d z ie w c zę ta , b y w  ra z ie o trz y m a n ia o fe r t , p o c h o ­

d z ą c y c h  z te g o ta je m n ic z e g o  b iu ra , n ie d a w a ł im  

w ia ry i n a ty c h m ia s t z a w ia d o m iły w ła d z e p o li­
c y jn e .

Pogotowie ratunkowe. 2 d n ie m  1 6  b m .  
p o g o to w ie s a n ita rn e , o b s łu g iw an e  d o ty c h c z a s p rz e z  

s tra ż p o ż a rn ą , p rz e n ie s io n e  z o s ta ło d o s p e c ja ln ie  
w y b u d o w a n e g o  g a ra ż u  p rz y  L e c z n ic y u l. P o d z a m cz e . 

W n a g ły c h jp a d k a c h n a le ż y w z y w a ć P o g o to w ie  

te le fo n ic z n ie . N u m e r te le fo n u 4 4

Toruń. (Z a k o ń c z e n ie Z ja z d u d y re k to ró w  
s z k ó ł ś re d n ic h .) W  d n iu 1 4 b m . z a k o ń c z y ł s ię w  

T o ru n iu p o d p rz e w o d n ic tw e m  n a c z e ln ik a w y d z ia łu  

s z k ó ł ś re d n ic h  m in is te rs tw a W y z n ań R e i. i O ś w . 

P u b l. p . P ie ra ck ie g o 6 -d n io w y z ja z d d y re k to ró w  j 

s z k ó ł ś re d n ic h o g ó ln o -k sz ta łc ą c y c h  z o k rę g u  s z k o l-

n e g o p o m o rsk ie g o , p o z n a ń s k ie g o i łó d z k ie g o . W  

o s ta tn im  d n ia z ja z d u w y g ło s ił o d c z y t b . w ic e m in i­

s te r Ł o p u s z a ń s k i n a te m a t 9 O  z a in te re s o w an ia ch  

m ło d z ie ż y * . N a z a m k n ię c ia z ja z d a b y li ró w n ie ż  

o b e c n i k u ra to r p o z n a ń s k i p . N a m y sł, łó d z k i p . G -a *  

d o m s k i, p o m o rs k i p . S z w e m in  o ra z k ilk u w iz y ta to ­

ró w  z k u ra to r ju m  p o z n a ń s k ie g o , łó d z k ie g o  i to ru ń ­

s k ie g o .

Lubiewo, p o w . ś w ie c k i. (K ra d z ie ż z w ła ­

m a n ie m .) W  n o c y z s o b o ty n a n ie d z ie le d o k o n a n o  

w  n a s z e j w s i n ie z w y k le ś m ia łe j i w ie lk ie j k ra d z ie ­

ż y . N ie z n a n i s p ra w c y  —  w ła m a li s ię d o b o g a to  

z a o p a trz o n e g o s k ła d u b ła w a tó w p . P o ć w ia rd o  

w s k ie j, g d z ie s k ra d li p o w a ż n ą i lo ś ć d ro ż s zy c h m a  

te r ja łó w  n a u b ra n ia , s z e re g  to w a ró w ło k c io w y c h , 

b a w e łn ia n y c h , c ie p łą b ie liz n ę , w e łn ian e rz e c z y i td .  

o g ó ln e j w a rto ś c i o k o ło 5 0 0 0 z ło ty c h . S p ra w c y  

d o s ta li s ię d o w n ę trz a p rz e z o k n o , w  k tó re m  w y ­

t ło c z y li s z y b ę , a n a s tę p n ie w  d re w ia n e j o k ie n n ic y  

w y rż n ę li o tw ó r ta k ie j w ie lk o ś c i, ż e m o g li rę k ą  

z d ją ć ż e la z n ą s z ta b ę , k tó rą  o k ie n n ic e b v ły  z a p a rte .  

D z iw n e m  je s t to , ż e n ik t z d o m o w n ik ó w a n i p o  

b lis k ic h s ą s ia d ó w  n ic n ie s ły sz a ł, a n i s tró ż n o c n y  

n ic n ie z a u w a ż y ł. S k ła d p . P . p o ło ż o n y  je s t p rz y  

n a jru c h liw s z e j u lic y i w  c e n tru m  n a s z e j m ie jsc o ­
w o ś c i.

Brodnica. (D z ie c io b ó js tw o ) . Z n a lez io n o  

w  le s ie m ie jsk im  z w ło k i n ie m o w lęc ia , p rz y k ry te  

m c h e m  i p o d u s z k ą . D o c h o d z en ia w y k a z a ły , ż e  

d z iec k o  u d u s z o n o . P o lic ja je s t n a tro p ie d z ie c io ­

b ó jc z y n i. T e g o  s a m e g o d n ia o d k ry to ś la d in n e g o  

d z ie c io b ó js tw a . W  o g ro d z ie m a ją tk u m ie jsk ie g o  

p rz y u l. S ie n k ie w ic z a z n a le z io n o k o ś c i i c z as z k ę  

n o w o ro d k a , z a w in ię te w  fa r tu c h . Ś le d z tw o trw a .

K R O N IK A
C h e łm ż a , d n ia 1 9 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

KALENDARZYK.
C z w a r tek : N e m e z ju s z a , U rb a n a .

P ią te k : f  T e o fila , P e la g ji .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy  C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r . 
G ro ss fu ss .

NOCNY DYŻUR APTEK.
„ A p tek a  N o w a * 4 p . M a lis z e w s k ie g o .

— Czas P£acy w wigilję Bożego

B o ż e g o N a ro d z e n ia  

p a ń s tw o w y c h k o ń c z ą

P rz y p o m in a s ię , ż e

Narodzenia. W w ig ilję  

p ra c e w e w s z y s tk ic h  u rz ę d a c h  

s ię o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie ,

— Przypomnienie.

w  m ie s ią c u s ty c z n iu 1 9 3 0  r . n a le ż y  z g ło s ić  w  U rz ę ­

d z ie S k a rb o w y m w e d łu g p o w s z e c h n e j u s ta w y  

s tem p lo w e j, ś w ia d e c tw a o d u m ó w  i d z ie rż a w — je ­

ż e li c z y n s z w y n o s i w ię c e j ja k 4 1 0 z ł. ro c z n ie

— Za wydatną pracę, z  p o le c e n ia  
P . M in is tra S p ra w  W e w n ę trz n y ch P a n W o je w o d a  

P o m o rs k i w y ra z ił u z n a n ie z a w y d a tn ą p ra c ę n a d  

p o d n ie s ie n ie m  s ta n u  s a n ita re g o  i e s te ty c z n e g o  w y ­
g lą d u k ra ju n a s tę p n y m  o s o b o m : p p . : dr. Wła­
dysławowi Wyszkowskiemu — zastępcy 

burmistrza miasta Chełmży, J a n o w i M ię -  
s ik o w sk ie m u —  w ó jto w i w D ę b in a ch , A n to n ie m u  

D o m a c h o w s k ie m u —  w ó jto w i w  Z e lg n ie , B e rn a rd o w i  

Ś m ie s z n e m u  —  w ó jto w i w G rę b o c in ie , L e o n o w i 

F ilc k o w i  —  w ó jto w i w  S w ie ro z y n a c h , B ro n is ła w o w i 

J ę d rz e je w s k ie m u —  w ó jto w i w  S m o ln ie , K o n s ta n ­

te m u G ra b o w s k ie m u  —  s o łty s o w i w  D ę b in ac h , J ó ­

z e fo w i K o w a lsk ie m u —  s o łty s o w i w  P a p o w ie T o -  

ru ń s k ie m . F ra n c isz k o w i K a rc z ew s k ie m u  —  s o łty s o ­

w i w G ó rk u , K a z im ie rz o w i M a ć k ie w io z o w i —  s o ł­

ty so w i w  Ł ą ż y n ie .

— Prolongata koncesyj alkoholo­
wych. O k ó ln ik ie m  d o Iz b S k a rb o w y c h  z d n ia  

1 3 b m . p . m in is te r s k a rb u  z a rz ą d z ił , a b y  u d z ie lo ­

n o d a ls z e j p o lo n g a ty p ó łro c z n e j d e ta lic z n y m  s p rz e ­

d a w c o m  n a p o jó w a lk o h o lo w y c h , k ó ry m  u p ły w a z  

d n ie m  3 1 . b m . te rm in  l ik w id a c y jn y w y k o n y w a n ia  

c o fn ię ty c h k o n c e s y j. Z a rz ą d z e n ie to d o ty c z y ło  

1 .5 0 0 k o n c e s jo n a r iu s z y w y d a n e z o s ta ło  w  uwzglę­
d n ie n iu tru d n e j n a o g ó ł s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j, pod­
le g a ją c y c h l ik w id a c ji p rz e d s ię b io rs tw .

— Czyja zguba ? W  d n iu w c z o ra jsz y m  
w  g o d z in a c h p o łu d n io w y c h  z n a le z io n o  n a d ro d ? e z  

C h e łm ż y d o A rc h id ja k o n k i le g ity m a c ję z P a ń s tw .  

U rz , P o ś r . P r . z d a tą z g ło s z e n ia 1 8 . X II . 2 9 r .  

n a n a z w is k o : J a n R u tk o w s k i z A rc h id jak o n k i, z  
z a w o d u ś lu sa rz ,

P o s z k o d o w a n y , k tó ry z g u b ił p o w y ż sz ą le g i­

ty m a c ję , m c 3 ta k o w ą o d e b ra ć w  R e d a k c ji „ P rz e ­

g lą d u P o m o rs k ie g o " w  g o d z . o d 1 1 — 1 2  i o d 4 — 6  
p o p o ł.

— Podatek przemysłowy. Z g o d n ie  
z a r t . 3 0  u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u p rz e m y ­

s ło w y m  w in n y  b y ć w y k u p io n e ś w ia d e c tw a p rz e m y ­

s ło w e o ra z k a r ty re je s tra c y jn e n a ro k 1 9 3 0  n a j­
p ó ź n ie j d o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

U s taw o w y  te rm in b e z w a ru n k o w o p rz ed łu ż o n y  
n ie z o s ta n ie .

W  z w ią z k u z p o w y ts z e m  z a rz ą d z iło M in is te r ­

s tw o S k a rb u ro z p o cz ę c ie d o ro c z n e j lu s tra c ji p rz e d ­

s ię b io rs tw  i z a ję ć o b o w ią z a n y c h d o n a b y c ia ś w ia ­
d e c tw  p rz e m y s ło w y c h .

Z a z n a c z a s ię p rz y te m , ż e p rz e w id z ia n y a r t .  

2 u s ta w y z d n ia 3 1 l ip c a 1 9 2 4 r . 1 4  d n io w y te r ­

m in  u lg o w y  n ie m a z a s to s o w a n ia d o n a le żn o ś c i i  

z a ś w ia d e c tw a p rz e m y s ło w e i k a r ty  re je s tra cy jn e .

Gdzie kupisz najtaniej na gwiazdkę
K a w ę ś w ie ż o p a lo n ą i w s z e lk ie a r ty k u ły  k o lo n -  

ja ln e o ra z s p o ż y w c z e p rz y b o ry k u p is z n a j­

ta n ie j w  z n a n e j z e s o lid n e j o b s łu g i f irm ie Leon 
Lewandowski, przy ul. Toruńskiej.

W s z e lk ie p rz y b o ry  k u c h e n n e , fa jan s , p o rc e la n ę ,  
ta le rz e i t .  d . n a b ę d z ie s z  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h u  p . 
Balcerowicza w Rynku.

W  z w ią z k u  z e ś w ię ta m i p o w in n a w  d o m u b y ć  
o c h o c z a m u z y k a .

G ra m o fo n y  w s z e lk ic h m a rk , p ły ty d o g ra m o ­
fo n ó w , b a te r je a n o d o w e d o ra d jo o d b io rn ik ó w , h a r ­

m o n ik i, ro w e ry , w iró w k i p o trz e b n e  d o g o s p o d a r ­

s tw a d o m o w e g o , m o ż n a ta n io  i n a d o g o d n y c h  

s p ła ta c h  o trz y m a ć  w  f irm ie A. Wiecki w Rynku.

M ą k ę p s z e n n ą i ż y tn ią , k a s zk ę  p s z e n n ą id t . 

p o s ia d a s ta le  Skład mąki T o ru ń s k a 2 9 .

G fd z ie n a jta n ie j m o ż n a s ię z a o p a trz y ć w ar­
ty k u ły  k o lo n ja ln e , s p o ż y w c ze i k u c h e n n e  ?

Id ź d o  f irm y Kierzek, Rynek róg Cheł­
mińskiej, a n ie p o ż a łu je sz .

G d z ie k u p is z  n a jtan ie j  n 

na gwiazdkę ■

Idź do składu

Wojciech Balcerowicz 
Chełmża : Rynek 13. 

ta m  k u p is z  n a jta n ie j szkło, 
porcelanę, fajans, na-

*♦ krycia stołowe, noże, 
O widelce, łyżki alpako- 

“ we, serwisy kawowe 
i obiadowe, garnitury

* kuchenne, tablety ni- 
ł" kłowe o ra z  w s z e lk ie  s p rz ę ­

ty  k u c h e n n e  i d o m o w e j9 £ O  

pmij jrato l

m 
w
N 
n 
N

m

Chcesz się .
zaopatrzyć l 

w podarki gwiazdkowe 
idź

do Wiecblego przy Rynku 
i przekonaj się, ż e ta m  p rz y d o b ry m h u m o rz e  

z n a jd z ie sz m a s z y n y d o s z y c ia , ro w e ry , g ita ry , m a n d o lin y ,  

s k rz y p c e w  w ie lk im  w y b o rz e . —  G ra m o fo n y , p a te fo n y ,  

s c y z o ry k i, p ły ty , la m p k i i o rg a n k i —  s ą to  ja k o  p o ­

d a rk i n a ś w ię ta —  w ie lk ie n ie s p o d z ian k i.
Ż y c z ą c w s z e lk im m o im O d b io rc o m w e s o ły c h i  

s z c z ę ś liw y c h ś w ią t —  p ro s z ę o  ła s k a w e p o p a rc ie .

D la ra d jo a m a to ró w b a te r je a n o d o w e .

Aleksander Wiecki — Chełmża, Rynek
Warsztat mechaniczny.

Płyty
Kolendy ■ Przeboje 

rewji „Cała Warszawa*4 
n a jw ię k s z y  w y b ó r

! S 2 S S 5  M
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Zarządzenie!
W  s p ra w ie  tę p ie n ia  s z c z u ró w L n a  

o b s z a rz e  m ia s ta  C h e łm ż y .ONMLKJIHGFEDCBA

N a zasadzie art. L ip . 4 art. 11. 

ustaw y z dnia 25, 7. 1919 r. (D z. U . nr. 

6 7  poz. 402; w spraw ie zw alczania chorób  

zakaźnych oraz innych chorób , w ystępują­

cych nagm innie, i rozporz. w ykonaw czego  

M inistra Z drow ia Publicznego , w ydanego  

z porozum ieniem m inistra Spraw W e  

w nętrznych , w spraw ie zw alczania chorób  

zakaźnych z dnia 16. X . 1919 r., zarządza  

się ogólne tęp ien ie szczurów na obzsarze  

m iasta C hełm ży (m iasto C hełm ża, K uchnia  

W ybudow anie, B uczek , T rakt, A rchid jakoo  

ka i Szosa do W itkow a) w  d n iu  7 , 8  

i~ 9  s ty c z n ia  1 9 3 0  r .

1) D o tęp ien ia szczurów obow iązani 

są przystąp ić w szyscy w łaściciele lub za ­

rządzający poszczególnem i nieruchom ościa ­

m i, w łaściciele piekarń , zakładów  m asars­

kich  i innych  zakładów , przetw arzających  pro ­

dukty spożyw cze, zakładów fabrycznych i 

rsem ieśln iczych , w szelk ich sk ładów i tp . 

T rutki pow inny być porozkładane w do ­

m ach m ieszkalnych , zabudow aniach gospo ­

darczych , w e w szelk ich sk ładach , piw nicach , 

Spichrzach , poddaszach , na w olnych nieza­

budow anych placach , w ogrodach i tp . 

b e z  w z g lę d u  n a  to , c z y  o b e c n o ś ć  

s z c z u ró w  z o s ta ła  s tw ie rd z o n a ,

2) T erm in rozłożenia tru tek ustala  

się na dzień 7 . I . 1 9 3 0 ro k u . T ru ­

tk i pow inny pozostać na m iejscu w cią­

gu c o n a jm n ie j 3  d n i. Padłe szczury  

należy zakopać do głębokości nie m niej­

szej niż 3/4 m atra.

3)  O soby w ym ienione w punkt, 1 zo ­

bow iązane są nabyć tru tk i za przedłoże­

niem doręczonego upow ażnien ia do naby ­

cia trucizny w  aptece  „Pod  O rłem * C hełm ­

ża, ul: R ynek 12, gdzie sprzedaż tru tk i  

odbyw a się codziennie.

U pow ażnien ie na nabycie  trucizny po- 

zostaje w  A ptece „Pod O rłem " p. W olskie ­

go, ul. R ynek 12.

N orm a zużycia tru tek  oblicza od w iel 

kości zabudow ań:

a) na m ały dom 1/i kg.

b) na w iększy dom kg.

c) na w ielk i dom z obejściem 3/< kg.

4) Przed przystąp ien iem  do tęp ien ia  

szczurów w s z y s c y  w ła ś c ic ie le d o ­

m ó w  o b o w ią z a n i s ą  n ie ru c h o m o ^  

ś c i s w e  d o p ro w a d z ić  d o  n a le ż y ­

te j c z y s to ś c i, w yw ieźć zaw artość śm iet­

ników , usunąć w szelk ie odpadki i śm iecie, 

zanieczyszczające posesje i t. p., ażeby  

szczury w okresie tęp ien ia pozbaw ione by ­

ły zupełn ie norm alnego pożyw ienia.

5) W inni niespełn ienia obow iązków  

w ynikających z nin iejszego zarządzenia, 

ulegną w drodze adm inistracyjnej karze  

grzyw ny do 1.000 zł. lub karze aresztu 3  

m iesięcy , w zgl. obu karom w łącznie i to  

po m yśli art. 25 na w stępie w spom nianej 

ustaw y. R ów noczeście nadm ienia sie , że  

o rgany Post. Pol. Państw ow ej, U rzędu  

B ezpieczeństw a Publicznego i K om isji Sa ­

nitarnej przekonyw ać się będą o w yłożeniu  

tru tek  i niezastosu jących się do  nin iejszego  

zarządzenia podadzą bezw zględnie do  

ukaran ia.

C h e łm ż a , dnia 18. X II. 1929 r.

Miejski Urząd Bezpiecz. 
i Porządku Publicznego.

(— ) K u rz ę tk o w s k i, B urm istrz .

i

PRZETARG PRZYMUSOWY
W  p ią te k , d n ia 2 0  b m . o g . 

l i  te j p rz e d  p o ł. sprzedam  w  B is k .  

P a p o w ie  u  p . R e ile ’g o za gotów kę  

najw ięcej dającem u

2stobwsktadzie.ldużyobraz (krajobraz) 

1 wóz na resorach (rzeźnicki)

C h e łm ż a , dnia 19. X II, 29. r, 

Gramowski, kom . sądow y.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W  p ią te k , d n ia  2 0 b m . o  g o d z  

1 0 -e j p rz e d p o ł. sprzedam przy ul. 

S z e w s k ie j 3 0 za gotów kę najw ięcej 

dającem u

1 żniwiarkę, łożyska i rozmaite tryby 
do wszelkiego rodzaju siewnlżów.

C h e łm ż a , dnia 19. X U . 29. r.

Gramowski, kom . sądow y.

KO.i 

na Mejiraaeli 
u /d o b ry m  s ta n ie  

z a ra z  n a  s p rz e ­

d a ż .

A d re s  w s k a ż e  

„ P rz e g lą d  P o m . ‘PRZETARG PRZYMUSOWY
W  p ią te k , d n ia  2 0  b m . o g o d z .  

1 .3 0  p rz e d p o ł. sprzedam przy ulicy  

T o ru ń s k ie j 1 za gotów kę najw ięcej 

dającem u

10 ctr. lemieszy
O ctr. podków
1 parnik

40 wiader cynkowych
30 pieców żelaznych

1 ctr. gwoździ [ ł
C h e łm ż a , dnia 19. X 1L . 29* r.

Gramowski, kom . .sądow y.

88457^

kalosze 

i śniegowce 

B. Wiśniewska 

C h e łm iń s k a 2 4 .

Baczność I

flaw Mrg km* I
Na święta polecam z własnej 

palarni świeżo paloną kawę 

w najwyborniejszych gatunkach-

Proszę zobaczyć 

a przekonacie się
Własny piec do palenia kawy 
kolonjalne, delikatesy, 

wędliny, zaprawy do potraw. — Herbaty, 
kakao, czekoladę, cukierki, biszkopty, 
wafle, keksy i pierniki. — Owoee kra­
jowe i zagraniczne. — Grzyby litewskie 

Cytryny! Pomarańcze! i konserwy. — w i n a  k r a j o w e .

Opiócz tego polecani wszelkie towary

Ż ycząc w esołych św iąt —  proszę o łaskaw e poparcie

L e o n  L e w a n d o w s k i, 
ul. Toruńska 20 ClIEŁnŻA Telefon nr. 66.

Stacja Autobusowa
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a

O biady z 3  d a ń  1,35 z ł. gorące potraw y oraz napoje  

w szelk iego gatunku o każdej porze dnia.

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  t ra m w a jo w e g o  

5  m in u t o d  d w o rc a . O tw a r ty d o  1 w  n o c y .

K o la c ja  a la  c a r te  ju ż  o d  8 0  g r . p o c z .

Właściciel: Józef Grzeszkowiak. 
Miejsce spotkania dla przyjezdnych
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Reklama dźwignią handlu !

Polecam

dla pp. gospodyń

na G W IA Z D K Ę
Wyborową mąkę pszenną Lubicką 

„ gwiazdę Lubicką
mąkę pszenną 0000 
kaszkę pszenną

po cenach najpraystępniejsiych I

Toruńska 29 dawniej Budzikowski Toruńska 29


